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Sytuacja wewnętrzna we Francji
Kurs na lewo? — Niezadowolenie prawicy — Decyzja 
w reku Socjalistów

PERSPEKTYWY GABINETU 
SARRAUT.

P rasa paryska przewiduje, że 
w wyniku debaty czw artkow ej w 
Izbie Rząd Sarrau t otrzym a votum 
zaufania, chociaż podkreśla, że 
należy spodziewać się zaciętej wal 
ki politycznej.

,,Le M atin" sądzi, że Sarrau t od 
niesie zwycięstwo naw et wówczas, 
jeżeli socjaliści pow strzym ają się 
od głosowania, chociaż należy 
przypuszczać, że przy pierwszem 
głosowaniu socjaliści poprą no­
wy Rząd. „Le Petit Journal" uw a­
ża, że Rząd Sarrau t‘a  niema solid­
nego oparcia w Izbie, gdyż udział 
Re^nier, Nicolta i Theillier w ga- 
sin* cie pomniejsza sympatje so ­
cjalistów dla Rządu.

Komunistyczna „Humanite" oś­
wiadcza, że stosunek komunistów 
do Rządu będzie zależny od stop­
nia zaciekłości ataku „faszystów " 
na Rząd.

„Echo de Paris" w yraża pogląd 
iż nowy Rząd będzie usiłował w y­
znaczyć w ybory na okres pomię­
dzy 26 kw ietnia a 3 maja.

„Le Tem ps", przypuszcza, że 
Rząd będzie wierny specjalnemu 
„klimatowi politycznemu", który 
poprzedzał jego pow stanie i będzie 
raczej liczył na poparcie ze strony 
lewicy i to  w tym sensie, że Partja  
Socjalistyczna będzie bardziej niż 
kiedykolwiek decydować o sytua­
cji. (PAT.).

KWASY NA PRAWICY.
Niezadowolenie, jakie wywołało 

w  kołach prawicowych wejście 
przedstawicieli ugrupowań um iar­
kowanych do obecnego gabinetu, 
nie ustało po zebraniu prawicowe­
go „Alliance Democratique", któ­
ry postanowił, potępiwszy przesi­
lenie rządowe i w yraziwszy hołd 
Lavalowi, że jednak członkowie

grupy mogą brać udział w Rzą­
dzie.
W iększość prasy prawicowej w y­

pow iada się w  dniu wczorajszym 
w tej spraw ie z pewną rezerwą. 
Tylko „Echo de Paris" w ostrej 
formie atakuje ministra Flandina, 
twierdząc, iż jest on zwolennikiem 
sankcyj. „Tepm s" dowodzi, że 
niedawno w ystąpienie ministrów 
Zay'a i Guernuta oraz innych prze 
ciw polityce finansowej Rządu La- 
vala trudno pogodzić z tw ierdze­
niem o kontynuowaniu przez gabi 
net Sarraut tejże polityki. (PAT.).

DEKLARACJA RZĄDU.
T ekst deklaracji, którą Rząd 

S arrau t'a  złoży w  Izbie, ustalony 
będzie ostatecznie praw dopodob­
nie na czwartkowem posiedzeniu 
Rady Ministrów.

W ytyczne program u Rządu, we 
dług informacyj „Intransigeant", 
przedstaw iają się, jak następuje:

Prowadzenie dotychczasowej po 
lityki zagranicznej, opartej na po­
szanowaniu paktów  i traktatów  
oraz na ścisłej współpracy z Ligą 
Narodów, utrzymanie pokoju na 
terenie wewnętrznym, obrona fran 
ka i kredytu publicznego.

Prawdopodobnie nieco obszer­
niej będzie rozwinięty ustęp de­
klaracji, który dotyczyć będzi 
stwierdzonego już przez poprzed­
ni Rząd planu ożywienia działalno­
ści gospodarczej.

Dzieło, to będzie kontynuowane 
przez gabinet Sarraut, i można be 
dzie spodziewać się, że Rząd po­
dejmie nowe środki, zmierzające 
do przyspieszenia tego procesu, a 
co za tem idzie, do zmniejszenia 
bezrobocia (PAT.).

OPINJE HERRIOTA.
W  Lyonie na zgromadzeniu o- 

kręgowem Partji Radykalnej i po­
siedzeniu Komitetu W ykonawcze-

S o c ia l ise ! ,  k o m u n iś c i
a Rząd Frontu Ludowego

Ostatnie przesilenie rządowe wy I Blum podkreśla, iż propozycja so­
wo! a ło pewne, drobne zresztą, roz- cjalistyczna dotyczyła jedynie ta-
dźwięki pomiędzy socjalistami a 
komunistami, które znalazły wyraz 
w uchwale kongresu komunisycz- 
nego w Villeurbanne i w artykule 
tow. Bluma w „Le Populaire".

Tow. Blum zwraca mianowicie 
uwagę na pewien ustęp uchwalo­
nego przez kongres w  Villeurbanne 
wniosku, w którym mowa o pro­
pozycji wzięcia udziału w Rządzie, 
wysuwanej przez organizacje ro­
botnicze.

Ustęp ten, zdaniem tow. Bluma, 
°dnosi się do partji socjałisycznej 
S. F. I. O. W związku z tem, tow.

kiego gabinetu, który byłby wyra­
zem Frontu Ludowego.

Uchwały kongresu w Villeurban­
ne należy więc interpretować w 
ten sposób, iż komuniści nie w e­
szliby w skład Rządu Frontu Lu­
dowego. Stoi to w sprzeczności z 
oświadczeniami niektórych przy­
wódców komunistycznych, a w 
szczególności dep, Thoreza, który 
wyraźnie twierdził, iż Partja Ko­
munistyczna wzięłaby udział w ga­
binecie, opierającym się na formu­
le Frontu Ludowego. (PAT.).

tirg w
W czoraj odbyło się przy nie­

zwykle licznym udziale publiczno­
ści zgromadzenie, zorganizow ane 
pr?ez Ligę Obrony Praw  Czlow. i 
Obyw. w W arszaw ie pod hasłem: 
„Literatura w walce z wojną i fa­
szyzmem".

Sala Tow. Hygienicznego nie 
mogła zmieścić wszystkich, chęt­
nych w ziąć udział w  zgromadzeniu 
to  też setki przybyłych, musiały 
zrezygnow ać z wejścia na salę.

Zagaił tow. prof. Z. Szymanow­
ski. Przewodniczył tow. dr. J. M a­
liniak.

Przem awiali: tow. tow .: i obyw. 
Miller, W ittlin, W at, Czapiński i 
W ojeński.

Recytowali artyści: Kreczmar i 
W yrzykowski.

Szczegóły z przebiegu imponu­
jącego zgrom adzenia, podam y w 
jednym z następnych numerów.

go tejże organizacji, Herriot, któ­
ry był przewodniczącym tych zgro 
madzeń, w  odpowiedzi na liczne 
pytania członków partji, wyraził 
swój pogląd na sytuację politycz­
ną.

Nawiązując do przyszłych wybo 
rów, oświadczył Herriot, że stron­
nictwo radykalne nie zawrze żad­
nego bloku wyborczego, w pierw­
szem stadjum wyborczem, nato­
miast przy w yborach ściślejszych 
trzeba będzie uwzględnić różne o- 
koliczności.

W  kwestji finansowej ośw iad­
czył on, że wobec zupełnej nieomal 
niemożliwości zapobiegania u- 
cieczce kapitałów, należy być w 
zarządzeniach bardzo ostrożnym.

Przy stosowaniu sankcyj należy 
zachować umiarkowanie, podob­
nie jak to czynią sądy w stosunku 
do wszelkich przekroczeń praw a 
krajowego, istota jednak sankcyj 
nie może podlegać dyskusji. Zre­
sztą Francja dopominała się o nie 
stale czy to w roku 1924 w pro- 
tokule genewskim, czy też naza­
jutrz po Stressie.

Francja, oświadczył dalej Her­
riot, patronow ała Abisynji przy 
wejściu jej do Ligi Narodów i nie 
może dopuścić teraz do zniszcze­
nia jej.

Dzieli radości w Addls - Abebie
Spowodu sukcesów w Tigre

Władze abisyńskie wezwały w 
niedzielę ludność do radosnego ob 
chodu spowodu wielkiego zwycię 
stwa abisyńskiego na froncie Ti­
gre.

Władze miejskie Addis-Abeby 
wezwały ludność do zebrania się 
przed pomnikiem Menelika, gdzie 
wygłoszono mowy patrjotyczne.

Według informacyj urzędowych 
wojska abisyńskie na froncie pół­
nocnym przegrupowują się, zaś 
na froncie południowym do rasa 
Desta zbliżają się posiłki podąża­
jące z Ogadenu pod wodzą jego 
brata dedzjaka Abada. (PAT.).

***
W iadomości włoskie z Asmary, 

przyznają, że w wielkiej bitwie w 
rejonie Tembien Abisyńczykom 
nieomal udało się przerw ać połą­
czenie pomiędzy Makalle i Aduą.

Dowództwo włoskie przedsię­
wzięło kontrakcję, k tóra sparali­
żowała natarcia Abisyńczyków.

Korespondenci włoscy podkre­
ślają, że walczący w tym rejonie 
Abisyńczycy byli doskonale wye­
kwipowani i działali według jedno 
litego planu wzorow anego na naj­
lepszych zasadach wojny nowocze 
snej. W alki w pobliżu obu wyżej 
wymienionych przełęczy były nie­
zwykle krwawe.

Nie zw ażając na morderczy o- 
gień z karabinów  m aszynowych i 
dział, Abisyńczycy przypuszczali 
coraz to nowe ataki, przyczem wy 
kazywali niewiarogodną odwagę.

* *
*

Rząd abfeyński ogłasza, że ze 
statystyki, prowadzonej przez wła­
dze kanału Suezkiego wynika, iż

z Afryki Wschodniej do Europy 
przepłynęło przez kanał od czasu 
rozpoczęcia działań wojennych 288 
statków włoskich z 35,627 ranio­
nymi i chorymi. Z tejże statystyki 
wynika, że Rząd włoski zapłacił 
dotychczas półtora miljona funtów 
sterlingów opłat za przewóz ludzi 
przez kanał Suezki. (PAT.).

Faszyści z rozmysłem bombardowali
ambulans egipski

Egipski komitet pomocy sanitary 
nej dla Abisynji otrzymał od sw e­
go delegata, dr. Abd-el-Hamid-Sai 
da depeszę o bombardowaniu am­
bulansu egipskiego w Daggabur 
przez lotników włoskich.

Delegat twierdzi, że lotnicy w ło­
scy wiedzieli o  istnieniu ambulan­
su, który znaidował się w odległo­
ści 2 kim. od obozu wojsk abisyn- 
skich.

Bombardowanie w dniu 30 gru­
dnia trwało 45 minut i nie pocią­
gnęło za sobą żadnych ofiar. Przy 
drugiem bombardowaniu, 31 gru­
dnia, bomby spadły pomiędzy na­
mioty szpitalne, ślady są dotych­
czas widoczne.

Z samolotów zrzucano także u- 
| lotki, w których powiedziano, że

Na D aleK im  W s c h o d z ie

Białogwardziści sadzeni za dywersje
Trybunał wojskowy w Chabarow 

sku przystąpił do rozpatrzenia spra 
wy 21 osób, oskarżonych o szpie­
gostwo i akcję dywersyjną w pro­
wincjach Dalekiego Wschodu. Zo­
stali oni przerzucani na terytorjum 
sowieckie we wrześniu i  paździer­
niku 1935 r. dla stworzenia organi­

zacji szpiegowskiej w obwodzie 
Usuryjskim i prowadzenia tam ak­
cji dywersyjnej.

Wśród oskarżonych znajduje się 
wybitny emigrant Semenów, jeden 
z przywódców białogwardzistów w 
CSarbinie. W szyscy oskarżeni przy

znali się do winy i złożyli zeznania 
szczegółowe o swojej działalności 
dywersyjnej.

Jeden z nich zeznał, że był sta­
łym współpracownikiem wojsk po­

granicznych mandżurskich, miał

zlecone sobie wywiady na teryto­
rjum sowieckiem. (PAT.).

Spośród oskarżonych 5 osób ska 
zano na karę śmierci przez roz­
strzelanie, pozostałych 16 osób 
skazano na więzienie. (PAT.).

Sprawa zbliżenia Nankinu do Tokio
Pisma japońskie podają następu, 

jący kom unikat chińskiego M.S.Z.: 
Rokowania dyplomatyczne chińsko 
japońskie nie dały Rządowi nan- 
kińskiem u możności w yrobienia so

Dzień wyborów w Grecji
Venizelos przeciw Kondylisowi

Wczorajszy dzień wyborów w 
Grecji rozpoczął się w niezwykle 
podnieconym nastroju, spowodo­
wanym uporczywemi pogłoskami o 
rzekomo spodziewanych zama­
chach ze strony zwolenników Ve- 
nizelosa i Kcndylisa. Rząd przed­
sięwziął cały szereg nadzwyczaj­

nych środków ostrożności, celem 
zabezpieczenia ładu i spokoju i po­
lecił zesłać na wyspę Samos 30 o- 
ticerów - venizelistow, stacjono­
wanych w garnizonach macedoń­
skich.

*•*
Z Aten donoszą: Według dotych 

czasowych wiadomości, wybory 
wczorajsze odbyjy się naogół spo­
kojnie. Udział w wyborach był 
niezwykle liczny.

W edług prowizoryczqycb obli­
czeń wyborczych należy stw ier­

dzić, że venizelisci odnieśli z<wy- 
cięswo w północnej Grecji i na 
Krecie, podczas, gdy połudnowa 
Grecja głosowała przeważnie na 
listę gen. Kondylisa. W tym stanie 
rzeczy partja  b. premjiera Taałda- 
risa, narazie przynajmniej, kroczy 
na trzeciem  miejscu. Definitywny 
wynik wyborów opublikowany bę­
dzie dopiero w  poniedziałek po 
południu. (ATE.).

VEN1ZELISCI GÓRĄ?
Ogłoszono dotąd wyniki z 27 o- 

kręgów Attyki, Beocji i innych. Ve 
nizeliści otrzymali w tych okręgach 
19,701 głosów, koalicja Kondylisa 
i Teotokisa — 12,895, grupa ludo­
w o .  monarchis tyczna Tsaldarisa 
— 11,924. W okręgu Janina gru- 
pen Tsaldarisa uzyskała najwięk­
szą ilość głosów.

bie dokładnej opimji o trzech te ­
zach, wysunętych przez  min. H ira- 
ta  w przemówieniu z dnia 21 sty 
niia.

Rząd chiński gotów jest wyzna­
czyć pełnom ocników do rokowań 
z Japonją, gdy tylko będzie znal 
ściśle intencje Japonjd. Rząd nan- 
kiński ani nie przyjął całkowicie, 
ani nie odrzucił stanowczo trzech 
tez min. Hirota.

Tezy mm. H irota były następu­
jące: 1) uznanie Mamdżurji, automo- 
mji Chin północnych przez Chmy, 
2) zawarcie sojuszu chińsko-japoi- 
sko -  m andżurskiego i 3) wspólna 
akcja trzech państw  przeciw  kom u­
nizmowi.

„Niczi-Niczi" donosi, że japoń­
skie M inisterjum W ojny zażąda tio 
datkowych kredytów  na wizmocitc 
nie garnizonów japońskich w  Chi­
nach północnych, aby przygotować 
„w spółpracę" chińsko -  japońską 
przeciw  komunizmowi.

Dn. 25 stycznia utw orzono gar­
nizon japoński w  Tumg-Czeu, Jako 
ośrodku strategicznym  prow neji 
Ho-Pei. (PAT ).

Marsz „czerwonych”
W Kuei-Sang, stolicy prowincji 

Kuei-Czeu ogłoszono stan wojenny, 
ponieważ wojska czerwonej a*mji 
chińskiej z Ho-Nanu zbliżają się do 
tej prowincjL (PAT.).

Włosi mszczą się za swoich zioń* 
ków, zabitych i wziętych do nie­
woli po katastrofie samolotu pod 
Daggabur. Dnia 4 stycznia 4 samo­
loty włoskie znowu bombardowa­
ły ambulans egipski przez 22 mi­
nut. Namioty uległy zniszczeniu.

Dr. Abd-el-Hamid zapowiada na 
desłanie zdjęć, ilustrujących spra­
wozdanie i na zakończenie oświad­
cza, że zaprzeczenia włoskie na 
ten temat są niezgodne z prawdą.

**
*

Rząd abisyński ogłasza następu­
jący komunikat:

Samoloty włoskie nieustannie a- 
takują południową część prowincji 
Sidamo, a osobliwie miasta, nie po 
siadające żadnej obrony.

W ostatnim tygodniu bomby wło 
skie zabiły 50 kobiet i dzieci i 2500 
głów trzody. Również i na froncie 
północnym trwa bombardowanie 
bez żadnego skutku strategiczne­
go. (PAT.).

Faszyści strzelają
do marynarzy

W Port Saidzie żołnierze włoscy, 
jadący statkiem „Sardynja", odpo­
wiedzieli strzałami na manifesta­
cję, zrobioną na rzecz Abisynii, 
przez załogę małego statku. (PA f  l

Przed pogrzebem
króla Jerzego

Napływ publiczności od W est- 
minster-Hall, gdzie zwłoki króla 
Jerzego są wystawione, był olbrzy 
mi.

Do godz. 18-ej przedefilowało 
170,020 ludzi. Ponieważ W estm in­
ster otw arty  miał być do godz. 1-ej 
nad ranem, spodziewane jest, że w  
ciągu niedzieli przedefilować miało 
przd trum ną króla Jerzego con ij- 
mniej ćwierć miljona ludzi.

Pierwsi spośród zapowiedz.a- 
nych w związku z uroczystościami 
pogrzebowemi książąt zagranicz­
nych przybyli do Landynu król Bo­
rys bułgarski i książę Paw eł jugo­
słowiański. Ponadto przybyli tu­
recki m inister spraw zagranicznych 
Tewfik Ruszki A ras, oraz kilku 
generałów  włoskich. Dziś oczeki­
wany jest król Karol rumuński, o- 
raz k ró l belgów, szwedzki następ­
ca tronu w raz z mażonką, oraz pre 
zydent Lebrun.

Delegacja polska przybyła do 
Londynu w  niedzielę i odbyła po­
w rót do Londynu z Dover wraz z 
delegacją litewską.

*
Przez W arszaw ę przejechał w 

sobotę m arszałek Z.S.S.R., Tuga- 
czewskiij. jako w ysłannik w ładz 
Związku Sow. na pogrzeb kró la  Je** 
raego.
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„Stalinizm i Trockizm”
„Pod Prąd

Ukazał się łom II wydawnictwa 
„Pod Prąd". Po wyjściu tomu pier 
wiszego pisaliśmy o „podprądow- 
cach" obszernie. Jest to grupa, k ó 
ra, opuściwszy stanowisko komuna 
styczne, odbywa skomplikowaną 
ewolucję, przypuszczalnie ieszcze 
niezakończoną. Zbliża się do sta­
nowiska lewicy sovjalistycznej, ale 
(w artykule Trestki „Na lewicy so­
cjalistycznej”) krytycznie się usto­
sunkowuje do pomysłów tej lewi­
cy w Polsce — tak do „piamiznuu 
t. Altera, jak do zbiorowego wy­
dawnictwa b. grupy „Płomienie' 
„Gospodarka - Polityka".

Artykuły tą ciekawe. Najcieka­
wszy bodaj — stosunek io  Rosji 
Sowieckiej (staliinizmu) oraz „troć- 
kizmu". Gdy ukazał się tom I, wol 
no było posądzać futorów o jak;ś 
„umiarkowany" trockizm, albo­
wiem szereg argumentów fprzeci­
wko polityce „Komin/ternu ) za­
czerpnięta od Trockiego. Obecnie 
tan wobec Trockiego jest bardzo 
stanowczy, negatywny. Omawiając 
Trockiego „Dzieje rewolucji rosyj­
skiej", Trestka oświadcza, że ca­
łe to dzieło jest właściwie projek­
cją (rzutem) dzisiejszych poglądów 
autora w przeszłość. Jeśli zaś cho­
dzi o międzynarodową taktykę 
Trockiego, to jest całkowicie pod­
porządkowana „rachubom preten­
denta do władzy”. Trestka popro- 
stu wykpiwa pretensje Trockiego, 
który — zdaniem autora — chce 
powrotu do władzy, ale nie chce 
wojny domowej w ZSSR. — i wo­
bec tego spekuluje na „przewrót 
pałacowy". Autor stwierdza, że w 
swej polemice ze stalinizmem Tro­
cki zaprzepaszcza najistotniejsze 
cechy marksizmu, sprowadzając 
v.iazystko do momentów osobistych, 
do intryg demona - Stalina. Trest­
ka odrzuca oba systemy (stalinizm 
’ trockizm), oświadczając, iż ma­
my przed sobą „degenerację mark- 
aiwmi1* w obu wypadkach, miano­
wicie łączenie marksizmu z „carly- 
leizmem" (przypisywanie wszyst­
kiego „wielkim ludzi om”)

Kto wiie jednak, czy nie znajdzie 
my ech krytyki trockistowskiej w 
najciekawszym artykule: Wiśniew­
skiego „Nowe przeobrażenia w 
Z.S.S.R." Autor uwypukla i kry­
tykuje najnowsze objawy życia w 
Z.S.S.R. i polityki stalinowskiej, 
r/idząc w nich rodzaj „nowego Ne- 
ru “, a więc czynnik reakcyjny —

tą jednak niekorzystną różnicą, 
iż stary „Nep“ był otoczony po­
wszechną czujnością i nieufnością, 
nowy zaś przenika w życie stop­
niowo i pocichu, otoczony opieką 
i ajczystszych władz ze Stalinem 
na czele. Na czem nowy „Nep" 
polega? Przedewszystkiem na wy­
twarzaniu się warstwy uprzy wile. 
>owanej, rządzącej. Do niej naleźv 
przedewszystkiem ogromnie roz- 
idmięta biurokracja. Dalej — gór- 
r a warstewka robotników, zarabia- 
jąca („stachanowcy" np.) wielo­
krotnie więcej, niż ogół. Nawet w 
tytule tych uprzywilejowanych —
, anatnyje ludzi" — widzimy już 
świadomą tendencję do wyodręb­
nienia uprzywilejowanych. Zresz­

tą i w kołchozach coraz bardziej 
wyodrębniają się „znatnyje ludzi" 
— osobista własność niektórych 
dochodzi do 4-ch ha. Przywróce­
nie rang w wojsku i t. p. świadczy 
o stałej tendencji wytwarzania tej 
warstwy uprzywilejowanych w 
„Neo-Nepie". Obecnie — zdaniem 
ob. Wiśniewskiego — „stalinizm' 
stara się umocnić, spetryfikować, 
ty czysto ,,cezarystyczne'‘. „Góra" 
ustalić tę dwoistość w stosunkach 
sowieckich. W dziedzinie gospo­
darczej przywraca się rolę pienią­
dza, w szkolnej mamy powrót do 
mundurków, zmieniają się zapa­
trywania na życie towarzyskie, na 
rodzinę ł t. d. Znać wycofywanie 
się pewne z polityki okresu I „pia- 
tiletki", powrotna fala zróżnicowa­
nia społecznego idzie przez całe 
społeczeństwo. Czy oznacza to, zda 
idem autora, krach polityki socja­
listycznej w Z.S.S.R.? Nie, albo­
wiem zasadnicze podstawy (np. u- 
społeoznienie wielkich warsztatów) 
nie uległy zmianie. Nie trzeba jed­
nak zamykać ócz na nebezpecasń- 
stwa. W Z.S.S.R. mamy już chwy- 
ty czysto „cezarystyczne". „Góra” 
rządząca nadaje społeczeństwu fa­
talny kerunek rozwoju. Niema kon­
troli biurokracji, rośnie bierność 
mas. Autor kończy:

Podczas dawnego Nepu w ma­
sach gorzej czy lepiej była budo­
wana czujność na jego niebezpie­
czeństwa, obecny starn rzeczy pro­

klamuje się już jako swego rodza­
ju ideał, mający wyrugować ze 
świadomości mas istotny ideał spo 
łeczeństwa, socjalistycznego'*.
Au terowi możnaby zarzucić, że 

nie uwzględnia tego wpływu, jaki 
wywiera groźba wojny przeciwko 
Sowietom. Ale autor skłonny jest, 
oaazem zdaniem przesadnie, wy- 
orowadzać charakter zagranicznej 
oolityki Sowietów (przystąpienie 
do Ligi, sojusz z Franoią etc.) z 
owego „neo-nepowskiego" nasta­
wienia, z teorji budowania Socjali­
zmu w jednem państwie i t. p. Nie­
bezpieczeństwo hitlerowskie, po­
wiada, wszystkiego nie objaśnia.

Naturalnie nie będziemy tu szcze 
gółowo analizowali poglądów ob 
ob. Trestki i Wiśniewskiego — 
wszak w swych artykułach poru­
szają niemal wszystkie zagadnienia 
spółczesnego Socjalizmu, Jednemu 
chcelibyśmy booiaj pobieżnie przy­
taknąć — mianowicie polemice 
Trestki z tym poglądem na istotę 
faszyzmu, — który widizi w faszy­
zmie przedewszystkiem ruch drob­
no burżuazyjny, a nie widzi dosta­
tecznie tej treści wielko - kapitali­
stycznej, które jest istotą faszy­
zmu, mimo niektóre pseudio-anły- 
kapiitalaistyczne frazesy i t. p.

Atuorzy są na rozdrożu. Nie for­
mułują awej pozytywnej koncep­
cji. Szereg uwag jest niewątpliwie 
ciekawy. K. CZ.

smii *1111 fen j a r « lin im
(Kor. wł.).

W poniedziałek, dn. 20 b. m„ 
odbyła aię konferencja w Staro­
stwie Powiatowem w Lidzie, przy 
współudziale p.p.: starosty, wiee- 
otarosty i inspektora pracy, oraz 
sekretarza Centralnego Związku 
Rob. Przem. Chemicznego, tow. 
Przełącznika i delegatów w spra­
wie załatwienia konfliktu wynikłe­
go w fabryce „Ardal" w Lidzie. Na 
konferencji tej nie doszło do poro­
zumienia, gdyż fabrykant odrzucił 
żądanie przyjęcia do pracy wszyst­
kich robotników.

Wobec powyższego na zgroma­
dzeniu w dniu 21 b. m, robotnicy, 
po wysłuchaniu sprawozdania i re­
feratu tow. Przetacznika, uchwalili 
zaostrzyć strajk, wysuwając żąda­
nia podwyżki płaci Zaznaczyć mu­
simy, że płace w fabryce „Ardal" 
w Lidzie są niższe od innych fa­
bryk tejże gałęzi produkcji od 150 
do 70%. Poaatem stosunki, panu­
jące w fabryce, są okropne. Robot­
nicy traktowani są niżej krytyki, 
czas pracy nie przestrzegany i t. p.

Zarząd fabryki „Ardal" za wszel 
ką cenę chce rozbić organizację 
klasową i jedność robotniczą. Po­
stanowił wszelkiemd sposobami, 
przy pomocy różnych ciemnych ele 
mentów uruchomić fabrykę, W bin 
rze fabryki „Ardal" urządzono bu­
fet, gdzie panowie inżynierowie i 
maijsterkowie częstują obficie lu­
dzi wódką i tym sposobem zapra­
szają do łamania strajku.

Do czego prowadzi system, sito

Przegląd książek i wydawnictw
Wśród poetów

STEFAN NAPIERSKL Ziemia, 
siostra daleka. Warszawa, J. Mort- 
kowicz, 1936; str. 90.

Ten zbiór utworów poetyckich, 
pisanych wierszem białym, nace­
chowany jest, zarówno w treści, 
j:.k w wyrazie słownym, jakąś po­
nurą, zeszłoroczną schyłkowością. 
Nadmiar werbalizmu i retorycznej 
o.:dobności, nieprzerwana gonitwa 
mglistych i skomplikowanych obra 
z ów, szczupłość i zawiłość myślo­
wego wątku — to wszystko czyni 
c-ęsto poezję poezję Napierskiego 
wprost hierograficznac nieczytelną 
i niezrozumiałą. Nuży, poza tem, 
przygnębiająca jednostajność na­
stroju, syconego wciąż smutkiem, 
zgorzkniałą melancholią, wołaniem 
jakichś niewyżytych, może nawet 
nieuświadomionych, pragnień. W 
tej ciemni gubi się i aatrac* nieje­
den walor poetycki

Uderza niemal zupełne oderwa­
nie się autora od gruntu rzeczywi­
sto  ści objektywnej i oałkowite za- 
rklepienie się w kole czysto oso­
bistych doznań. Niekoniecznie ma

to być zarzutem, ale porozumienia 
z czytelnikami taki egocentryzm 
widzenia i odczuwania nie ułatwia. 
Ziemia jest istotnie dla poety — 
„siostrą daleką", a jego pióro wy­
daje się „wystarczające sobie, jak 
źrenica ślepca, zapatrzona w ogni­
sko szklistej pustki: w siebie" 
(wiersz „Do pióra").

MARJAN HEMAR. Koń trojań­
ski. Warszawa, J. Przeworski, 
1936, str. 192. Okładka i rysunki 
Pika.

Satyna obyczajowa i polityczna 
stanowi ton dominujący tej książ­
ki w której zebrane zostały „wier­
szyki" z lat 1920 — 1935. Jako sa­
tyryk, Hemair nie potrzebuje re­
klamy: jest dowcipny, zręczny, in­
teligentny umie trafić w sedno i 
niechybnie. A jednak gdy o sa­
tyrę polityczną chodzi, Hemarowa 
werwa często słabnie, a ostrze 
dowcipu tępieje. Hemar skarży »;ę 
na cenzorów, słusznie podrwiwa z  
nadmiaru polskich „świątków" i 
„świętości", sam jednak wobec 
niektórych aktualnych „świętości'

oowany przez Zarząd fabryki „Ar­
dal", dowodzi zajście, jakie wyni­
kło w dniu 24 b. m.

Do idących do fabryki łamistraj­
ków podeazła robotnica tow. No* 
wikowa, prosząc ich, aby nie ła­
mali strajku i wrócili spowrotem.

Wówczas jeden z nich wyjął nóż 
i zadał tow. Nowikowej 5 cętych 
ran brzucha, rąk i głowy. Na krzyk 
napadniętej nadbiegł jej mąż i sio­
stra, wówczas łamistrajki poranili 
ich także nożami.

Całe społeczeństwo lidzkie jest 
po stronie strajkujących robotni­
ków, Najlepszym sprawdzianem 
sympatji społeczeństwa jest fakt, 
że gdy Związek, chcąc przyjść spo- 
mocą głodującym robotnikom „Ar- 
dalu", zwrócił się o pomoc mate­
rialną, wszyscy robotnicy piekarni 
iidzkich oddali swoje deputaty. 
Zbiórka kartofli dala dobry wynik, 
także zbiórka pieniężna, jak na 
Lidę, wyszła bardzo dobrze.

Zwracamy się do całego Świata 
Pracy w Polsce o poparcie 800 
strajkujących rodzin, by robotnicy 
mogli wytrwać w walce o prawo 
do życia.

Czas nareszcie, by czynniki mia­
rodajne położyły kres rozpanoszo­
nemu wyzyskowi i uciskowi, panu- 
jąoemu w fabryce „Ardal" i zmu­
siły p. Salomona Mełupa do posza­
nowania istniejących w Polsce u- 
staw i praw tych, z których pracy 
i krwi żyją,

staje pełen dość uległego respektu. 
Rzeczywistość obecna dostarcza, 
zdawałoby się, satyrykowi mnóst­
wa wdzięcznych tematów które da 
łyby się potraktować w całej swej 
karykaturalnej okazałości. Nieste­
ty, autor woli widać nieraz mil­
czeć, innym zaś razem ogarnia go 
nieco kłopotliwe skrępowanie i 
niezdecydowanie. Ostatecznie, nie­
wątpliwy talent Hernara nie w każ­
dej okazji daje poznać wszystkie
swe możliwości i satyryczne
jego wypady są naogół dla adresa 
tów dość bezbolesne. Bóstwom 
dowcipnej złośliwości składając 
wierszowane dairy, nie zapomina 
jednak Hemar o — cesarze. Coż 
jednak począć z autorem, które 
swoje „Credo polityczne" określa 
w słowach: „A mnie wszystko
jedno. Bo ja aimty".., I koniec. Nie 
wydaie mi się, by „Koń Trojań­
ski" Hemara przyczynić się mógł 
do upadku wiadomej twierdzy, 
dość obojętnej na te papierowe 
pociski.

„Panegiryki i eleg:e o puewdzi- 
wyoh pieskach" wcale niebrzyd­
kie, ale tego rodzaju pomysłami 
nie należy nadużywać cierpliwo­
ści czytelnika. Miłą dla wielu nie 
spodzianką będą Hemaaęwę liry-

Sprawa sankcyj naftowych
Sojusz siedmiu państw

W czwartek ubiegły politycy i 
dziennikarze, obecni w Genewie, 
dowiedzieli się o dwóch doniosłych 
wydarzeniach, związanych z wojną 
włosko - abisyńską.

Po pierwsze; potwierdziła się 
wiadomość o porozumieniu sied­
miu państw, polegająca na tem, że 
zobowiązały się one do pomocy 
wzajemnej w razie zaatakowania 
któregokolwiek z nich przez Wło­
chy. Są to państwa następujące: 
Anglja, Francja, Czechosłowacja, 
Jugosławja, Rumunja, Grecja i Tur 
cja.

Porozumienie dotyczy wyłącznie 
Włoch i ma charakter paktu śród- 
ziemno - morskiego. Były pogłoski, 
że Anglja zobowiązała się wobec

Francji przyjść z pomocą wrazie 
zaatakowania jej przez Niemcy, a- 
le Rząd angielski zaprzeczą temu. 
Rozmowy sztabów genera mych o- 
bu krajów, Angllji i Francji, doty­
czyły wyłącznie Morza Śródziem­
nego i ewentualnego ataku Włoch 
na jedno z państw europ e-skneh.

Po drugie: sprawa sankcyj nafto 
wycih zaczyna przybierać konkret 
niejsize kształty. Za kilka dni zjadą 
się w Genewie ekrperc- krajów, 
produkujących i eksportujących to 
pę ziemną i zbadają techniczną 
stronę zagadnienia sankcyj nafto­
wych. Sprawozdanie ekspertów ma 
być gotowe jaknaiprędzej j przed­
stawione Komisji 18-tu, zajmujące­
mu się sprawą sankcyj.

Kontr - ofensywa katolicyzmu
przeciw neo-pogańsłwu

Wczoraj odczytano z ambon 
wszystkich kościołów katolickich 
na obszarze Rzeszy list pasterski 
b.skupów niemieckich, uchwalony 
na ostatniej konferencji w Fuldziie 
w dniu 9 b. m.

Orędzie biskupów nawołuje ka­
tolików niemieckich do utworzenia 
wspólnego frontu dla ochrony 
przed ruchem pogańskim w Niem­
czech, który dąży przedewszyst- 
k'em do opanowania młodzieży nie 
mieckiej .

List przypomina, że wejście w 
krąg narodów cywilizowanych za­

stępujące słowa o rę d z ia :  W naszej 
epoce każdy pragnąłby robić re ­
wolucję nietylko polityczną, lecz 
również i religijną. Chcąc zaoszc'ę 
dzić narodowi niemieckiemu Kul- 
turkampfu, zwracaliśmy na to czę­
sto uwagę, zwłaszcza zaś po kon­
ferencji w Fuldzie. Tymczasem 
walka przybiera coraz bardziej na 
sile.

Orędzie biskupów z całym na­
ciskiem zwraca s’ę przeciw propa­
gandzie neo-pogaństwa i kończy 
,s'ę wezwaniem, aby Niemcy-kato- 
licy unikali wszelkiej łączności z

wdzięczą naród niemiecki przyję- I kołami pogańskiemi i przestrzega 
ciu chrześcijaństwa, I przed dziennikami i książkami, wy

Zwracają szczególną uwagę na-l dawanemi przez te koła. (PAT,).

Min. Eden pragnął ustalenia ter­
minu dla prao rzeczoznawców, a’e 
prezydent Komisji zapewtuał go, 
że niama żadnej obawy zwłoki ze 
strony rzeczoznawców, ery komi­
sji. Spodziewają się, że raoort bę­
dzie gotów w przeciągu 10 dni.

Komisja 18-tu zdecydowała roz­
patrzeć tylko sprawę sankcyj naf­
towych, wyłączając narazie sprawę 
węgla, żelaza i stali. Komisja jest 
zdania, że zastosowanie samych 
tylko sankcyj naftowych zupełnie 
wystarczy i zmusi Włochy do ule­
głości.

Stwierdzono, te  większa część 
cystern naftowych, wysyłanych do 
Włoch, są pochodzci-ia angielskie­
go i skandynawskiego. Wrazie o- 
chwalenia sankcyj naftowych Wło­
chy odczułyby łe więc nawet bez 
współdziałania ze strony Stanów 
Zjednoczonych, wobec czego Korni 
sja nie będzie czekała na decyzję 
kongresu amerykańskeigo

Rosja i Rumunja pracują zgodnie 
w Komisji sankcyjrej.

W ten sposób sprawa sankcyj 
naftowych zbliża się ku rozwiąza­
niu, a nad Włochami zbierają się 
groźne chmury, zwiastujące nieuni­
knioną klęskę.

* *•
Koła rządowe abisyńsklie z  nie­

cierpliwością czekają na obrady i 
ewentualne uchwały komitetu koor 
dynacyfnego o rozszerzeniu sank­
cyj gospodarczych przeciw Wło­
chom, chociaż nie wiążą swych na­
dziei jedynie z powzięciem decyzyj 
o sankcjach naftowych.

Abisynja—mówią w abisyńskich 
kołach rządowych — liczy wyłąoz- 
młe na siebie. (PAT.).

Sprawy pracowników komunalnych
Konferencja w Min. Spraw Wewn.

W dniu 25 stycznia b. r, odbyła 
s ię  w Ministerjum Spraw We­
wnętrznych konferencja z przed­
stawicielami centralnych organi- 
zacyj związków samorządowych, 
oraz wszystkich związków zawo­
dowych pracowników samorządo­
wych.

Przedmiotem konferencji był 
projekt ustawy o zaopatrzeniu e- 
merytalnem w samorządzie tery- 
torjalnym, opracowany przez Mi-

Nowa Wedliniarnfa
Przybyła Warszawie nowa wędli- 

niamia przy uL Marszałkowskiej 
róg Żórawiej pod firmą „Roleks“ Sp. 
z o. o. Poświęcenie nowego przedsię­
biorstwa odbyło się ub. niedzieli 
Wędliniamia zaopatrzona jest w 
pierwszorzędne wyroby, które podaje 
się odbiorcom w higjeniczny i este­
tyczny sposób. Ceny oraz jakość to­
waru dostosowane są przedewszyst­
kiem do dzisiejszego hasła: „Tani
i dobry towar". Dla wygody odbior­
ców uruchomiono dział sprzedaży wy- 
borowego mięsa w najrozmaitszych 
gatunkach, również po cenach bardzo 
dostępnych. M

ki (np. „Warszawa 1934' „Cier­
pienia młodego Wertera" i in.), 
zdradzające nieprzeciętne w tym 
kierunku kwalifikacje autora. Dó 
bre są też przekłady z F.ricka 
Kastnera i Christiana Morgen­
sterna. — Książka ozdob'cna zo­
stała zabawnemi rysunkami Pi­
ka, który zaprojektował też dow­
cipnie symboliczną okładkę.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.

Wśród czasopism
Styczniowy numer „Skaman- 

dra" (T. X, zeszyt 66) przynosi 
bardzo ciekawy i pouczający ar­
tykuł Fr. Siedleckiego o '.teratu- 
rze dla dzieci w Rosji Sowieckiej. 
Pozatem: dokończenie 'opowiada­
nia A. Malraux — „Czasy po­
gardy” i dalszy ciąg powieści 
Szelburg - Zarembiny — „Ludzie 
z wosku". W dziale poezji — wier 
sze Szemplińskiej, Jamoczew- 
skiej, Iwaszkiewicza, Bąaa, Kar­
pińskiego i in. Oryginakc są plan 
sze wielkomiejskie Fransa Mase- 
reela, ęełne rozmachu, pomysło­
wości i — sarkazmu. Okładka Ja 
dwigi Hładkówny. — Caiłość nu­
meru żywa i urozmaicona, bd.

risterjum Spraw Wewnętrznych,
Nad projektem ustawy rozwinę­

ła się dyskusja ogólna i szczegó­
łowa. Najbardziej ożywiona dys­
kusja dotyczyła kwestji zachowa­
nia dotychczasowych praw emery­
talnych, oraz organized ubezpie­
czenia.

Delegaci związków zawodo­
wych wypowiadali się przeciw ob­
niżeniu świadczeń emerytalnych 
pracowników samorządowych do 
wysokości świadczeń urzędników 
państwowych, pragnąc utrzymać 
dotychczasowe świadczenia.

O ile chodzi o organizację ubez­
pieczenia, delegaci wypowiedzieli 
się przeciw tworzeniu centralnego 
samorządowego zakładu emerytal­
nego, który w myśl projektu miał 
ubezpieczyć nie wszystkich pracow 
ników samorządowych, lecz nowo- 
przyjmowanych, oraz tych dotych­
czasowych, którzy nie posiadają 
dużej liczby lat wysługi emeryt a’- 
nej.

Na zakończenie przewodniczący 
konferencji, dyrektor departamen­
tu samorządu Żbikowski, oświad­
czył, iż wszystkie zgłoszone postu­
laty zostaną z całą życzliwością i 
obiektywizmem zbadane i przed­
stawione czynnikom miarodajnym 
do decyzji Jednocześnie zakomu- 
niwał, że ewentualne dodatkowe 
uwagi zainteresowani mogą zgła­

szać tylko do dnia 28 stycznia b\ r. 
włącznie. (PAT.).

* *
*

Podając narazie komunikat PAT. 
w powyższej sprawie, zamierzamy 
jeszcze do niej wrócić.

Odwołania karteli
Jak się dowiaduje agencja f lt  

do izby kartelowej Sądu Najwyi 
szego wpłynęło w ub. tygodniu od 
wołanie kartelu fabrykantów igieł, 
p. n.: „Unja igłowa”. Jest to jui 
drugi z kolei rekurs przekazany są 
dowi przez Ministerstwo Przemys 
łu i Handlu po ostatnich decyzjach 
o zawieszeniu działalności organl- 
zacyj kartelowych.

Proces anarchistów
Jak się dowiaduje akencja PID 

wydział VIII karny Sądu Okręgo­
wego wyznaczył na dzień 12 lu­
tego termin rozprawy w wielkim 
procesie politycznym. Sprawa ta 
wynikła wskutek zdekonsplrowa- 
nia organizacji anarchistów, któ­
ra miała swą kolonję w okolicach 
podstołecznych. W stan oskarże­
nia postawiono łącznie 17 osób z 
Izraelem Szternem 1 Janem Toma­
sikiem na czele. Wśród oskarżo­
nych znajduje się 7 kobiet. Oskar 
żeni o udział w organizacji anar­
chistycznej przebywają na wolno 
ści z6 kaucjami.

Nowa mateczka Kozłowska 
założyła dziwaczną sektą

Min. O. P. i W. R. otrzymało in­
formacje z Suwałk o pojawieniu 
się w okolicach tego miasta no­
wej sekty religijnej chrześcijańs­
kiej. Twórcą tej sekty jest niejaki 
Stasiuniuk, reemigrant z Ameryki.

Głosi on połączenie haseł chrze­
ścijańskich z dogmatami religji 
mojżeszowej, uznaje tylko dosłow

ny tekst Starego i Nowego Testa­
mentów, odrzuca symbol krzyża.
Modlitwa polega na krzyku 1 na 

ekstazie mistycznej, w jaką wpada 
ją wierni. Główną prorokinią sekty 
jest niejaka Emilja Torej, która 
wpada w trans religijny i w tran­
sie wygłasza kazania na mało zro 
zumiałe tematy.

R e e m ip r a n c i  z F ra n c j i
Przybyły do Poznania dwa wto - 

kie transporty reemigrantów i  
Francji. Większość przybyłych po­
chodzi z województw centralnycn 
i południowych Polski.

Część wyjechała już z Pownamla

do miejsca swego pochodzea.*, 
część zaś uda aię najbliższemi po­
ciągami w dalszą drogą.

Ogólnie obliczają transporty na
ł,2Q0 osób.
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KRONIKA W ARSZAW SK A
Śmiertelny upadek z ll-go pietra

W lokalu Związku Litografów i 
Chemii/grafów (Grzybowska 55) od­
bywała się w nocy z soboty na 
niedzielę wieczornica. Około godiz. 
fl-ej w nocy jeden z członków 
Związku, 43-letai Teodor Niedzaeł- 
skń (Drewniana 5), drukarz, uprzą­
tał część krzeseł i ławek, wynosząc 
jjc z lioka&t na drewniany, nieza­
bezpieczony taras, wychodzący na 
ślepe podwórko.

W czasie tej czynności Niedziel­
ski wpadł w znajdujący się pośrod­

ku tarasu otwór metrowej średni­
cy i runął z wysokości Ii-go pię­
tra na stojący otwarty kocioł że­
lazny. Skutkiem uderzenia gło­
wą o brzeg kotła, Niedzielski po­
niósł śmierć na miejscu, co słwier- 
diizł lekarz Pogotowia.

Na miejsce wypadku przybyło 
pogotowie IV-go oddziału, którego 
strażacy, po wyrąbaniu otworu w 
parkanie, okalającym podwórko, 
wydobyli zwłoki ofiary wypadku.

Ciągłe wypadki tramwajowe
Na rogu u l Żelaznej i Siennej 

tramwaj baji „11" uderzył w tylny 
stopień pomostu autobusu miejskie 
golinjd „D", fadąoego w kierunku 
ul. Twardej. U wagonu rozbite o- 
azklenie, reflektor i zgięty zderzak.

Śmiertelny wypadek
tramwajowy

Na rogu ul. Grochowskiej 1 Chło 
pickiego przechodził przez tor tram 
wajowy jakiś mężczyzna, jak się 
zdaje, nietrzeźwy.

W tymże czasie nadjeżdżał tram 
waj linjt Nr. 25 w stronę Warsza­
wy. Mimo sygnałów ostrzegaw­
czych — przechodzeń nie zszedł 
szybko z toru.

Gdy motorowy puścił hamulec, 
Jbyło już zapóźno.

Przechodzeń, jak się potem o- 
kazało, 38-!etni Józef Chomicz — 
rolnik z Nowogródzkiego dostał 
się pod deskę ochronną 1 zosta 
zabity.

Co usłyszym y w radio ?
PONIEDZIAŁEK, 27.L

6.80 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
sorza“. 6.88 Gimnastyka. 6JS0 Muzy­
ka (płyty). 7.60 Program n s dzień 
następny. 7.66 „Parę infarmacyj".—
8.00 Audycja dla szkół. 11.67 Sygnał 
czasu.. 12.00 Hejnał. 12,03 Dziennik 
południowy. 12.15 Muzyka salonowa. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowe 
go. 15,15 Wiadomości o eskporde poi 
skin. 15,20 Przegląd giełdowy. 15.30 
Tadeusz Olsza w swoim repertuarze.
16.00 Lekcja języka niemieckiego.— 
16.15 Muzyka salonowa. 16.45 „Eu­
reka'* — skecz. 17.00 „Przeszkole­
nie gospodarcze kobiet" — pogadan­
ka. 17.15 W ierne Leopolda Staffa 
recytuje Teofil Trzciński. 17.20 Re­
cital śpiewaczy Cecylji Węgrzynow­
skiej. 17.50 „Z dziedziny pspchołogji 
zwierząt' — pogadanka. 18.00 Reci­
tal fortepianowy muzyki współczes­
nej Stanisława Szpjnalskiego. 18.30 
„Listy od dzieci". 18.40 „Życie kultu 
ralne i artystyczne stolicy". 18.45— 
Program na dziey następny. 18.55— 
„Skrzynka rolnicza". 19.05 Koncert 
reklamowy. 19.35 Wiadomości' apor­
towe. 19.50 Pogadanka aktualna. —
20.00 Koncert Orkiestry Marynarki 
Wojennej. 20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 „Obrazki z Polsld współczesnej
21.00 Koncert Symfoniczny. 22.00 — 
„Zapomniany poeta warszawski — 
Felicjan Faleńśki. 22.30 Kujawska 
Kapela Zdzisława Niedziałkowskie­
go. 23.00 Wiadomości meteorologie! 
ne. 23.05 Muzyka taneczna (płyty).

Autobus — nieuazksottoooy.
Na rogu ul. Gęsiej i Lubeektegc 

próbny wagon tramwajowy uderzył 
w stojący n aprzystamiku wagon 
przyczepny lińji „O". Wskutek 
starcia u wagonu zgięta rama i o- 
puścił się pomost.

Na rogu u l Marszałkowskiej i 
Al. Jerozolimskiej, wykoleił się 
4-ma kołami, na zwrotnicy, wagon 
przyczepny linii „18". W kilka go­
dzin późnie) w tern samem miejscu, 
w podobny sposób wykoleił się 
wagon przyczepny liniji „25".

Osaczony złodziej podpalił i uciekł
Przy u!. Daniłowiczowskiej 10, 

zaalarmowano dozorcę domu, iż 
na strychu znajduje się złodziej — 
„pajęczarz", Ponieważ spodziewa 
no się, źe złodziej będzie się rato­
wał ucieczką po dachach, zawia­
domiono pobliski II oddział stra­

ży, skąd przyniesiono drabinę. — 
Wówczas złodziej, widząc się o- 
saczonym, wzniecił pożar na stry 
chu, i korzystając z tego, że straż 
zajęła się tłumieniem ognia, u- 
ciekł po dachach sąsiednich do­
mów.

Trucizna i harakiri
Helena Chudzyńska (Kujawska 

3), lat 31, wychowawczyni, otru­
ła się spirytusem denaturowanym 
przy ul. Jasnodworskiej 6 (Żoli­
borz). Pogotowie przewiozło des- 
peratkę w stanie ciężkim do szpi­
tala Wolskiego.

Helena Szymanowska (Towaro­
wa 36, lat 30, przy mężu, w zamia 
rze samobójczym, zażyła 4 pasty! 
ki subiimatu. Lekarz Pogotowia— 
po przepłókaniu żołądka — prze­
wiózł desperatkę do szpitala iw. 
Ducha. Przyczyna targnięcia się 
na życie — nieporozumienia mał­
żeńskie.

Stanisław Gryczkowski, 30-let- 
ni, woźny (Grodzieńska 39), bę­
dąc podchmielony, usiłował popeł 
nić samobójstwo, wbijając sobie 
nóż w klatkę piersiową. Despera-

Kaclk rad iow y

P ogidanki dla gospodyń
Gospodarstwo domowe jest najbar 

dziej rozpowszechnionym terenem 
pracy kobiecej. Ale praca ta  wyma­
ga wielu umiejętności, które trzeba 
zdobyć, a wobec braku powszechne­
go szkolenia trzeba potrzebne wiado 
mości zdobywać dokształcaniem. — 
Służą do tego książki i czasopisma 
fachowe. Przeszkolenie gospodarcze 
prowadzi organizacja Związku Gos­
podyń, Instytut Gospodarstwa Do­
mowego, kursy i wykłady. Polskie 
Radjo również prowadzi stale akcję 
dokształcenia gospodyń domu nada­
jąc stałe pogadanki' i odczyty z tej 
dziedziny. W dniu 27.1 o godz. 17.00 
nadany będzie odczyt p. Jadwigi Ro- 
manowej „Przeszkolenie gospodarcze 
kobiet".

W iersze Leopolda Staffa
Jeden z najświetniejszych poetów 

Leopold S taff dość często przema­
wia w radjowych „Minutach poezji" 
bo też poezja jego jest niezmiennie 
młoda, a każdy nowy tam Staffa za­
dziwia świeżością barw i zapachów. 
Recytacja oddana została w godne 
ręce dyfrektora Teofila Trzcińskie­
go, który wypowie kilka wierszy tym 
razem s dawniejszych zbiorów (dnia
27.1 o godz. 17.15).

Skrzypek sowiecki
przed mikrofonem

"W sezonie ubiegłym odbył się w 
Warszawie Światowy Konkurs Imie­
nia Wieniawskiego, na którym jedną, 
z pierwszych nagród otrzymał dosko 
nały skrzypek sowiecki Dawid Oj­
strach. Artysta wystąpi obecnie dn.
27.1 przed mikrofonem polskim, jako 
solista poniedziałkowego koncertu 
symfonicznego o godz. 21.00. Odegra 
on koncert skrzypcowy Czajkowskie 
go, który da możność słuchacz or- 
poanania artysty ze strony najlep­

szej, zarówno technicznej jak i inter 
pretacyjnej. W części symfonicznej 
koncertu orkiestra pod dyrekcją Grze 
gorza Fitelberga wykona uwerturę 
do opery Webera „Abu-Hassan", o- 
raz interesujący utwór czołowego 
kompozytora współczesnych Węgier, 
Zoltana Kodaly'ego „Letni wieczór".

Będzie to pierwsze wykonanie tej 
kompozycji w Polskiem Radjo.

„Eureka '‘-skecz ratfjowy
Ciało zanużone w płynie traci po­

zornie tyle na wadze ile wynosi cię­
żar wypchniętego przez nie płynu.— 
To prastare odkrycie Archimedesa 
jest tematem dowcipnego skeczu, w 
którym starzy Grecy przemawiają i 
zachowują się, jak współcześni Ame­
rykanie. W dniu 27.1 o godz. 16.45 
wysłuchawszy skeczu radjowego „E- 
ureka" dowiedzą się wszyscy jak się 
to działo i co z tego wynikło.

ta opatrzyło Pogotowie i przewio 
zło do szpitala Przemienienia Pań­
skiego.

Ścianki, rupiecie i  sadze 
przyczyna pożarów

Przy ul. Grzybowskiej 5, w mie 
szkaniu Rajzli Markiewiczowej — 
wskutek niezabezpieczenia, zapali 
ła się ścianka drewniana, przylega 
jąca do kuchni. Pogotowie IV-go 
oddziału straży pożar ugasiło. 

Przy ul. Bagatela 10, w piwni­
cy należącej do Stanisława Godlew 
skiego, wskutek zaprószenia ognia 
zapaliły się skrzynki drewniane, o- 
raz rupiecie. Pogotowie Iii-go od­
działu straży pożar ugasiło.

Nadto przy ul. Freta 13, wsku-

Dzlś
polińskim, Demanówną i in.

CYRULIK WARSZAWSKI 
„Wieczna ondulacja".

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
sztukę Brunona Francka „W tem 
sęk".

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CHNY: Jutro we wtorek „Dożywo­
cie" Fredry przy ul. Elbląskiej 51.

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie o 18.15 w. gwiazda Abisy- 
nji, Koringa, na czele noworocznego 
programu. We wtorki, środy, soboty 
i niedziele o 4.30 pp. i 18.15 wiecz.

Co grają w  teatrach?
TEATR .ATENEUM". Ostatnie 

dni „Trójka hultajska" z Jaraczem.
Najbliższą premjerą będzie komedja 
Fredry „Pan Geldhab" z Jaraczem 
w roli tytułowej.

TEATR WIELKI -  OPERA. Dziś 
opera nieczynna. Jutro „Cyrulik Se­
wilski".

TEATR NARODOWY. Dziś w dal­
szym ciągu „Wielki Fryderyk" No- 
waczyńskiego z Solskim.

W próbach „Niedobra miłość" Zo- 
fji Nałkowskiej w reż. R. Ordyńskie 
go.

TEATR POLSKI. Dziś po raz 87 
o godz. 8 wiecz. wesołe i pogodne 
„Stare wino".

TEATR MAŁY. Dziś „żołnierz i 
bohater'1 Shawa po raz 115.

TEATR NOWY. Dziś komedja 
„Był sobie więzień" Anouilha.

TEATR LETNI. Dziś „Codziennie 
o 5-ej". W próbach „Raz się tylko 
żyje" Kiedrzypskiego.

TEATR KAMERALNY. Dziś 
sztuka Wł. Fodora „Matura" z Ad­
wentowiczem, J. Andrzejewską i I.
Grywińską.

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
daje dziś po raz 27-ty „Trafikę pa 
ni generałowej", najweselszą kome- 
dję sezonu karnawałowego.

INSTYTUT REDUTA: Dziś i co­
dziennie komedja Ignacego Grabow­
skiego p. t. „Niewierny Tomek" w re- 
żyserji J. Osterwy, ilustracja muzy­
czna prof. Dziewulskiego.

WIELKA REWJA. Dziś i codzien- I 
nie „Potasz i Perlmutter" z Dąbrow­
ską, Fertnerem, Krukowskim, Sem-

tek niedostatecznego czyszczenia 
przewodów kominowych, zapaliły 
się sadze. Pogotowie 1-go oddzia­
łu straży, usunęło grożące niebez­
pieczeństwo pożaru.

W e ta  Bebe! na Woli
Od pewnego czasu w atelier filmo 

wem na Woli pojawili się dziwni go­
ście. Nowicjusze w robode filmowej, 
a jednak pracownicy doskonali. Nic 
dziwnego, to statystujący do nowego 
obrazu „Urania-film": „Bohaterowie 
Sybiru", członkowie związku Sybira­
ków. Grają przecież samych siebie. 
A obok nich inne grupy statystów, 
niemniej ciekawe. Tu ldlku ludzi tor. 
mawia po niemiecku... z drugiego koń 
ca dochodzą strzępy mowy węgiers­
kiej... Tam siedzi dwóch milczących 
mongołów. Istna wieża Babel. Ale 
czyż nie były wieżą Babel obozy jeń­
ców na Syberji w roku 1918? (x).

K ronka  ornanizacyina
OKR WARSZAWA - PODMIEJ­

SKA. Na dzień 28 b. m., t. J. we 
wtorek, punktualnie na godz. 6 w. 
zarządza się Odprawę Delegatów.
Delegaci wszystkich organizacyj 
miejsc. Okręgu podm. i członko­
wie Egzekutywy obowiązani są 
przybyć na Odprawę pod rygorem 
organizacyjnym. Sprawy pilne.

Co wyświetlaią kina?
ADRIA: „Sen nocy letniej" Szekspi- 

ra w reż. Reinhardta.
APOLLO: „Marja Baszkircew". 
ATLANTIC: „Zapomniany człowiek". 
AMOR: „Malowana zasłona" i „Da­

ma z Moulin Rouge".
ANTINEA: „Roześmiane oczy". 
AKRON: „Powrót Frankensteina" i 

„Wyrok życia".
AS: „Antek policmajster" i rewja 

BAŁTYK: „Dawid Cooperfield". 
COLOSSEUM: „Jaśnie pan szofer"

i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Antek polic- 

majster".
CORSO:: „Szanghaj" i rewja.
CAPITOL: „Dodek na froncie” z A. 

Dymszą.

Sprostowanie urzędowe
W związku z notatką „Elektryfi­

kacja Województwa Warszawskie­
go — Skandal z „Zemwarem' na za­
sadzie art. 21 dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych 
z dnia 7.II.1919 r. (Dz. Pr. 1919 Nr. 
14, poz. 186) proszę o zamieszczenie 
poniższego sprostowania:

Nieprawdą jest, że na 10-te nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Miejs­
kiej w Płocku, poświęcone sprawie 
„Zemwaru", „zjechali jeszcze w 
przeddzień tegoż posiedzenia w licz. 
nem gronie różni dostojnicy Urzędu 
Wojewódzkiego i rozpoczęła się na 
całą parę akcja „urabiania" Zarządu 
Miejskiego", natomiast prawdą jest, 
że na dzień przed tem nadzwyczajnem 
posiedzeniem Rady Miejskiej przy­
był do Płocka Zarząd „Zemwaru", na 
specjalne zaprdrzenie Prezydenta 
miasta, dla udzielenia szczegółowych 
wyjaśnień zarówno Komisji Finanse 
wo - budżetowej jak i Radzie Miejs­
kiej.

Nieprawdą jest również, że p. 
Przybyszewski, Naczelnik Wydziału 
Samorządu Urzędu Wojewódzkiego

Kronika krakowska
RepertuarSzkoła  Nauk Społecznych

T. U. R.
We wtorek 28.1 1986 rozpoczyna 

•wykłady p. t. „Samorząd wiejski ' 
Adam Ciołkosz (8—9) i Mgr. Zyg­
munt Gross -Prawo pracy” (7—8).

30.L We czwartek odbędzie pierw* 
asy wykład z aocjologji rodziny prof. 
Zygmunt Mysłakowski o godz. 7.

Ruch ludności
w  listopadzie 1935 r.

W ciągu miesiąca listopada ub. r. 
zawarto w Krakowie małżeństw 172 
(219), w tem chrześcijańskich 142 
(186). Urodziło się żywo dzieci 186 
(223), nieślubnych 89 (62), w czem 
% małżeństw żydowskich rytualnych 
18 (20). Wśród żywo urodzonych 
było chłopców 101 (122). W tym sa­
mym okresie czasu zmarło osób 227 
(181). Liczba zmarłych w szpita­
lach wynosiła osób 87 (66). Z przy­
czyny śmierci najwięcej przypada na 
choroby serca i na gruźlicę 26. 
Wśród zmarłych było chrześcijan 179

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO.
We wtorek 28 b. m. premjerą 

„Chimer" z Zygmuntem Nowakow­
skim.

TEATR BAGATELA: Rewja „Po 
naszemu..." i film „Prawda o miło­
ści**.

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Dziewczę z Budapesztu”.
AFOLLO: „Burza nad światem".
ATLANTIC: „Najpiękniejszy dzień 

mego życia*-
PROMIEŃ: „Księżniczka Czar-

daszka*'.
SOKÓŁ: „Karnawał i miłość".
STELLA: „Co mój mąż robi w no- 

cy i
ŚWIT: „Złoto”.
SZTUKA: „Walczyk dla deble**.
UCIECHA: „W walce z caratem*.
WANDA: „Melodja wielkiego mia­

sta".

Radjo krakowskie
WTOREK, 28 stycznia.

6.30 Audycja poranna. 6.50 Płyty.
8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Dziennik południowy.—
13.35 Płyty.. 15.15 Wiądom. o eksp. 
polskim. 15.30 Recital fortepianowy.
16.00 Skrzynka PKO. 16.15 Piosenki 
16,45 „Cała Polska śpiewa". 17.00— 
„Wielkie i drobne wynalazki". 17.15 
Muzyka lekka. 17.50 „Skrzynka języ 
kawa". 18.00 Koncert kameralny. — 
18.30 Szkic literacki. 19.00 „Techni­
ka a  wychowanie". 19.20 Koncert.—
19.35 Wiadomości sportowe. 19.50— 
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 
symfoniczny. 22.30 „Zdobycze chemji 
w zakresie sztucznego otrzymywania 
wiftaminów". 22.45 „Walka z hała­
sem". 23.05 Muzyka taneczna.

Robotnicy pop eralcle 
swoje pismo codzienne

Warszawskiego, a jednocześnie Pre­
zes „Zemwaru'' inicjator i organiza­
tor tej instytucji wespół z Inż. Pię­
tro  i Czarnockim, wybrany do Za­
rządu „Zemwaru" wraz z inż. Pięt­
ką i Czarnockim za zgodą właści­
wych władz, straszył zabraniem 
przez „Zemwar' płockiego odbiorcy 
prądu miasta Gostynina, natomiast 
prawdą jest, że p. Przybyszewski za­
równo na posiedzeniu Komisji Finan 
sowo - Budżetowej, jak i na plenum 
nadzwyczajnego posiedzenia Rady 
Miejskiej w Płocku oświadczył, iż 
„Zemwar" nie ma zamiaru do czasu 
wyjaśnienia całej sprawy odebrać od 
Płocka gminy m. Gostynina, oś-wietla 
nej przez Płock, mimo, że „Zemwar" 
ma prawo wyłącznego zasilania p rą­
dem gminy m- Gostynina z tytułu na 
danego mu uprawnienia.

Nieprawdą jest także, iż p. Przy­
byszewski „dawał do zrozumienia', 
że, w razie odrzucenia jego propozy­
cji mogą powstać trudności przy za­
twierdzaniu planu oddłużania mia­
sta i t. p. — natomiast prawdą jest, 
że propozycje „Zemwaru" w żaden 
sposób nie były łączone z jakąkol­
wiek bądź presją, co stwierdza odno 
śny protokuł Nadzwyczajnego Posie­
dzenia Rady Miejskiej z dn. 15 paź­
dziernika 1935 roku a w szczególno­
ści, że nie mogło to być łączone z pla 
nem oddłużenia m. Płocka, gdyż plan 
ten został już przynęty przez Woje­
wódzką Komisje Oszczędnościowo - 
Oddłużeniowa, dnia 21 sierpnia 1935 
roku i opublikowany w Warszaws­
kim Dzienniku Woiewódźkim Nr. 21 
z dnia 30 sierpnia 1935 roku, a  więc 
na blisko 2 miesiące przed tem Nad 
zwyczaj nem Posiedzeniem Rady Miej 
skiej.

Wreszcie nieprawdą jest, że „mia 
sto Gostynin musiało się oprzeć do­
broczynne) opiece „Zemwaru" w oso­
bach p. Przybyszewskiego i innych, 
i,_ że nastąpiło „mylne informowa­
nie opinji przez miarodajnych przed­
stawicieli „Zemwaru", natomle'-*- pra 
wdą jest, że burmistrz miasta Gosty 
nina jeszcze w październiku ub. ro­
ku zwrócił się do Zarządu „Zerowa­
ni* w sprawie bezpośredniego przez 
„Zemwar* zaopatrywania w prąd 
miasta Gostynina wskutek zbyt wy­
sokiej ceny, płaconej przez Gostynin 
za prąd elektryczny elektrowni płoc 
kiej, iednak Zarząd „Zemwaru" ma- 
iae do tego wyłączne prawo nasku- 
tek nadanego mu uprawnienia, odmó 
wił prowadzenia wszelkich na ten 
temat pertraktaeyj nim nie nastapi 
w teł enrawle porozumienie pomię­
dzy ..Zemwarem", a członkiem tego 
Związku miastem Płockiem.

Za Komisarza Rządu 
(podpis nieczytelny).

CAPITOL
ADOLF

DYMSZA
„DZIELNY 

W OJAK”
w komedji p. t.

„DODEK na FRONCIE”

LOS: „Młody las".
MAJESTIC: Całe miasto o tem mówi

m a je s t i c  89
Początek 4. 6, 8, 10 w. ^  ba,kon
Najlepszy i najwesel­

szy film sezonu.

Całe Miasto

MEWA: „Mężczyźni wolą mężat­
ki" i „Człowiek, który sprzedał gło­
wę".
METRO: „Wuj Mozes".
MIEJSKIE: ..Anna Karenina".

CASINO: „Doro Nr. 56".

CASINO Hopw4y"6#r ! “io50
„Od świateł do cieni wielkiego 
miasta wiodła droga jej burzliwe­

go życia... 
NAJPIĘKNIEJSZY FILM 

FASCYNUJĄCY 
Kai Francis

DOM Nr. 56
w pozostałych rolach:

RICARDO CORTEZ 
GENE RAYMOND

ELITE: „Wesoła rozwódka" v „Za 
kochana para".
EUROPA: „Nie odchodź odemnie". 
FILHARMONIA: „W walce z Cara­

tem" (Miłość Maksyma). 
FLORIDA: „Sing Sing" i „Spełnio 

ne marzenia".
FORUM: „Jestem zbiegiem" i „Le- 

gong".
FAMA: „Ostatni posterunek". 

HELJOS: „Dwie Joasie". 
HOLLYWOOD: „Pieniądz". Na see- 

nie rewja.
KOMETA: „Dziewczę z obłoków" i 

rewja.

-  ę s  K O M E T A  —
uL Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Genialny aktor, Fenomenalny 
śpiewak. Porywający amant 

JO S E  MOJ1CA 
stworzył nową arcyciekawą kreację 
dwóch ludzi tenora i pasterza w no- 

woczesnym filmie p. t.
. . D Z I E W C Z Ę  z  O B Ł O K Ó W 11
W gł. roli kobiecej urocza tancerka 

ROSITA MORENO 
Ret.: Frank Straycr

R E W J A

LUX: „A  B. C. miłości” i „S. 
Góra lodowa".

O . S.

OGŁOSZENIA DROBNE 1
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- lj

K i n o  MIEJSKIE
Poez. 6—8—10— 

w święta 4—6—8—10.

MUCH-i: „Mężczyźni w niebezpiecz 
nym wieku" < „Zdobyć Cię muszę". 

NOWA TOMBOLA: „Niewolnica * 
Mandalay" i „Zaproszenie do wal­
ca".
OKO PRASKIE: „Wesoła rozwód­

ka".
PAN: „Manewry miłosne".

W Kinie PAN
Rewelacyjny polski romans 

muzyczny

MANEWRY MIŁOSNE
Reż. J. NOWINA-PRZYBYLSK1 

i KONRAD TOM.
W roi. gł.: Mankiewiczówna, Ha­
lama. Zimińska. Żabczyński. Sie- 

lański.
Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przepych wystawy. Wapanialajjra^
PETIT TRIANON: „Kwiaciarka

z Prateru” i „Vanessa".
POPULARNY: „Szpieg Nr. 13" 1 

rewja.
PROMIEŃ: „ABC Miłości** f „Babo* 

ona".
PRAGA: „Szanghaj** f rewja.

RAJ: „Orły na uwięzi" f „Azef”. 
RIALTO „Będziesz znowu moją". 
RIVIERA: „Rapsodia Bałtyku". 
ROXY: „Rapsodja Bałtyku".
1FINKS: „Mężczyźni wolą blondyn­

ki" i rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona symfonja".

STYLOWY T ,* S r
FRANCISZKA 
GAAL

filmie

KATARZYNKA
W soboty i niedziele o 12. ł X 

Poranki ul?owe.

twórnia: Twarda Teł. 247-67.

ZŁOTO,
dowa 2.

biżuterję, kwity lombar­
dowe kupuje Hefen, Mio

STYLOWY: „Katarzynka” z Fr.
GaaL

ŚWIATOWID: „Osaczona".
ŚWIAT: „Roześmiane oczy".

TON: „Bengali”.
UCIECHA: „Piekło” w-g Dantego.

UNJA: „Hr. Monte Christo" i re­
wja.



SZTA FETA ROBOTNICZA
Umisowienie sportu robotniczego
i jego równouprawnienie to nowe 2 głów ne hasła...
W ywiad z Głćwnym Technikiem Zw. Rob. Stow. Sportow . Wł. Wilczyńskim

„A to, pierwsza, każdemu baba 
musiaia uszyć!"... 

no '. — Co słychać z akcją na P.O.S.?
—  Jak stoi sprawa instruktorów i Czem tłumaczycie zahamowanie fali
— Mamy ich mało. Dostać się zdobywanych odznak przez robotni- 

do CIWF trudno. Trzeba mieć ma- ków? >•

Stosownie do zapowiedzi, po wywia­
dzie z  tow. dr. Jerzym Michałowi­
czem, zwróciliśmy się skolei do głó­
wnego technika ZRSS, tow. Wł. W il­
czyńskiego z prośbą o udzielenie icam 
wywiadu.

Powiedzcie nam, towarzyszu, jakie 
zagadnienia w sporcie robotniczym 
wysuwacie na plan pierwszy? Natu­
ralnie jako Główny Technik

Tydzień temu ukazał się w Szta­
fecie Robotniczej wywiad z moim 
towarzyszem pracy z Zarządu ZR 
SS, a mianowicie Jerzym Micha­
łowiczem. Wysunął on w rozmo­
wie z Wami sprawę umasowienia 
i równouprawnienia sportu robot­
niczego. Są to—mojem zdaniem— 
dwa podstawowe hasła, domagają-^ 
ce się gwałtownie realizacji. Jako* 
kierownik działu techniki sporto­
wej, doceniam w całej pełni ich 
znaczenie.

Podstawowem w mem przeko­
naniu zadaniem w. f. i sportu jest 
stworzenie typu człowieka pełno­
wartościowego fizycznie i umysło­
wo. Dostarczenie klasie robotni­
czej typu świadomego i zdrowego 
obywatela.

Zadanie to będzie mogło być 
spełnione tylko wtedy, gdy sport 
obejmie szerokie masy chłopskie 
i robotnicze. Gdy stanie się po­
wszechnym. Gdy słowo sport ro­
zumiane będzie na sztolni i przy 
pługu.

Możliwem zaś to umasowienie 
będzie tylko wtedy, gdy sport ro­
botniczy będzie mógł posługiwać 
się środkami, wystarczającemi do 
tego celu. Innemi słowy, gdy zo­
stanie równouprawniony.

Głownem i podstawowem ha­
słem sportu jest dać równe szanse 
startu.

Dzisiejszy ustrój uniemożliwia 
zrealizowanie tego hasła w 100 
procentach. Tak jest!...

Ale nawet w dzisiejszych w a­
runkach mamy prawo i obowiązek 
żądać, aby „handicap" (wyrówna­
nie! było na naszą korzyść, jako 
tych, którym się to bezwzględnie 
należy. Aby nie być gołosłownym, 
mogę Wam, towarzyszu, służyć 
dowodami braku równouprawnie­
nia. Wybierajcie, jaką chcecie, 
dziedzinę techniki sportowej. Słu­
żę wam faktami na żądanie.

— Doskonale! Więc np. jak przed­
stawia się sprawa boisk? Czy jest 
ich dosyć?

Pytanie trafia w sedno rzeczy! 
Boisk własnych mamy bardzo nie­
wiele. Można je wyliczyć na pal­
cach: Skra, Znicz, lwowskie boi­
sko. 2 boiska łódzkie i kilka śląs­
kich... no i koniec. Jak na skład 
społeczny ludności, to strasznie 
mało. A równocześnie wyposaże­
nie tych boisk jest bardzo liche. 
O, to nie są stadjony. Zbudowane 
zostały one w 99 proc. bez pomo­
cy państwa, samorządów i t. p.

Po pracy oraliśmy przy 
niełj. sami. Szereg ludzi, zaprząg- 
niętych do pługa, bo na konia nie­
ma pieniędzy — to rzecz codzien­
na u nas. Boiska są drogie—przez 
pracę i pot, słabo wyposażone z 
braku pieniędzy.

Nikomu nie zazdroszczę, ale czyż 
naprawdę hiusi być tak, że pły­
walni, torów, bieżni itp. mieć nie 
możemy?

— A jak z salami? Czy ćwiczycie 
w szkołach?

— Nie znam większej ilości przy­
kładów udzielania nam sal ćwi­
czebnych, jak z 10 w całej Polsce.

„Niestety...
bo już zajęta...*'
Czasem: „Radzimy przyłączyć 

się do..."
Stąd konieczność własnych sal. 

Ale wieleż ich jest?
Kilka dobrych i dużych, kilkana­

ście małych, kilkadziesiąt lokali 
urągających nazwie sali.

Dam przykłady:
Brwinów: Instruktor WRSKO,

tow. Boski, prowadzi treningi bok­
serskie 20 ludzi w salce 4:4.

Janów śląski: 30 ciężko atletów 
ćwiczy w kuźni.

—. No, dobrze. A kto ćwiczy w sa­
lach szkolnych, w ośrodkach W. F. 
i t. p.?

— Nie my! Albo nikt!
„Sal używać wszystkim nie wol-

turę. Znacie skład społeczny stu- 
denterji. Chłop, albo robotnik, na 
wyższej uczelni, to rzadkość. Stąd 
instruktorów własnych z CIWF nie 
mamy.

Są instruktorzy robociarze. „Pod 
oficerowie instrukcyjni". Ale jeśli 
chcą żyć, muszą pracować zarob­
kowo. Organizacja im tego nie da, 
bo nie ma. Stąd trudności czasowe. 
Dbrywczość wysiłków. „Amator- 
stwo“. Zawodowo u nas pracują­
cych towarzyszy mamy niewielu, 
z braku środków. A tych nie utrzy­
mujemy.

To nie „przygotowania olimpij- 
skie‘‘l Na to, aby pracować wszerz, 
niema pieniędzy.

— No, a sprzęt?
Trudno opisać mi w jakich wa 

runkach pracuje się w naszych 
klubach. Nietrudno zrozumieć, że 
bezrobotny lub pracujący 3 — 2 
dni w tygodniu np. górnik nie ku­
pi nart, butów i t. p. Ale radzimy 
sobie jakoś. Aby operować fakta­
mi daję znowu obrazek.

Jęzor (osada robotnicza nad My 
sfowicami)

Znowu to samo! Najlepiej wy- 
tłómaczy Wam to następujący 
przykład z W arszawy:

Serja strzałów na P.O.S. kosztu 
je — 1 zł. Kilka prób — no dajmy 
nato — 2 zł. Tramwaj z Woli, 
30 X 2 =  60 gr. Legitymacja i t. 
p... Razem 4 — 5 zł. ma zapłacić 
ktoś, kto zarabia 20 — 30 zł. ty­
godniowo? Nonsens!

Zresztą co tu mówić. Czy na­
zwiecie równouprawnieniem odmó 
wienie zniżek na Zlot Katowicki?

Szykany Administracji? Sportro 
botniczy w Polsce żąda równou­
prawnienia!

Boisk! Sprzętu! Sal gimnastycz­
nych! Instruktorów! Kursów CIWF 
dla robotników! Bezpłatnych nabo­
jów przy próbach o P.O.S.! Subwen 
cji Państwa i  Samorządu! Równou­
prawnienia!

Bo sport musi być powszech­
ny! Masowy! Chłopski i robotni­
czy!

Dziękujemy tow. Wilczyńskiemu 
za wywiad i życzymy spełnienia po.

Budżet klubu po stronie przy- j stulatów. W najbliższym c z a s ie  o- 
chód 9 zł. 20 gr. miesięcznie. (Tak! mówimy zagadnienie: „Sport robot- 
dziewięć). I doskonałe kostjumy..!
Skąd u licha?

niczy czy sport dla robotników".

Nowa kadra pracowników społecznych
powraca do swej pracy w terenie

W  ub. p ią te k  "żakończył się 
K urs P racow nika Społecznego, 
organizow any p rzez  I-szy R o­
botniczy O środek  .Wychowania 
Fizycznego.

Kurs ten  zgrom adził 24 ucze­
stników  ze w szystkich  stron 
Polski, a naw et z zagranicy. R e­
p rezen tow ane były  następu jące 
ośrodki: W arszaw a, Kowel, Łu 
niniec, Goleszów, K rosno, Libu­
sza, Poznań, S tarachow ice, G a ­
zdów, Chodzież, H rubieszów , 
oraz O rłow a (Czechosłowacja). 
Tow arzysze ci, to  w  olbrzym iej 
w iększości działacze klanowych 
zw iązków  zaw odowych, z najli­
czniej rep rezen tow anych  Zw iąz­
kiem  Zawodowym  K oleiarzy  na 
czele (5 osób). Przyjechali z 
najodleglejszych krańców  kraju , 
n ierzadko kosztem  dużego p o ­
św ięcenia czasu, n ierzadko na 
w łasny  koszt, gdyż organizacje, 
do k tó rych  należą, zbyt słabe 
finansow o nie były w  stan ie  po 
k ryć kosztów  w ysłania swych 
przedstaw icieli.

Sam program  kursu  pom yśla­
ny by ł w  ten  sposób, że uporząd  
kow yw ał te  w iadom ości, z k tó- 
rem i każdy  działacz społeczny 
m a do  czynienia w codzicnnem  
życiu organizacyinem , a w ięc 
adm inistrow anie w  stow arzyszę 
niu, organizacja p racy , p ro w a­
dzenie sek re ta rja tu  i k o resp o n ­
dencji, rachunkow ość i ’to ni ro­
la, oraz opracow ania staiystycz 
ne w yników  p racy  i ustalen ie

Wskazania dla narciarza - turysty
LAWINY. Inym terenie, należy uważać, by nie

Lawiny, płynące masy śniegu two - 1 prowadzić zespołów bezpośrednio po 
rzą się pod wpływem różnorodnych i opadzie świeżego puchu, lecz wstrzy- 

........................................   mać się z poważniejszemi przejścia­
mi 1 — 3 dni. Pozatem w czasie prze 
chodzenia zagrożonego terenu nie ob­
ciążać pokrywy śniegowej zwartym 
szykiem zespołu, a na trudniejszych 
odcinkach zdejmować narty. Bezpiecz 
niej jednak będzie unikać podejść na 
gładkiem podłożu, gdzie puch nie zdo 
łał związać się z warstwą starego 
śniegu. Na zagrożonym stoku w  cza­
sie zjazdu nie zatrzymywać się i nie 
padać. W razie niepewnych warun­
ków raczej odłożyć projektowane 
przejście aniżeli narażać się na nie­
spodzianki, związane z dużą odpowie­
dzialnością prowadzącego.

W chwili obsunięcia się mas śnie­
gu dla mniej sprawnego narciarza 
bezpieczniej jest zwłaszcza po upadku 
natychmiast odpiąć narty i  pływackie 
mi ruchami, nóg i ramion starać_ się 
utrzymać na powierzchni. Jedynie w  
lawinie pyłowej odpięcie nart jest

przyczyn jak właściwości stoku i 
wpływy atmosferyczne. Lawiny mogą 
pozostać na gładkim i dostatecznie 
pochyłym stoku, przy odpowiedniej 
ilości śniegu niezwiązanego z podło­
żem.

Ze względu na podłoże, lawiny 
dzielimy na: głębokie, gdy masy śnie 
gu zsuwają się pod gruncie, i po­
wierzchniowe, gdy śnieg zsuwa się po 
starej pokrywie śniegowej.

Co do rodzaju śniegu, to mogą two 
rzyć się lawiny z suchego śniegu — 
(lawiny suchej i z mokrego (lawiny 
wilgotne).

Jednym z powodów uruchomienia 
się masy śniegu jest za duży jego cię 
żar własny. Mała wilgotność śniegu 
podwyższa jego opór nadmierna wy­
stępująca pod wpływem deszczu, w ia­
tru, czy też słońca w wysokim sto­
pniu go zmniejsza.

Gdzie grozi nłebezpieczeńtswo la­
win?

Na stromych stokach lawiny z su­
chego śniegu powstają: na stronie za 
wietrzanej po wielkim opadzie śnież­
nym, zwłaszcza, gdy nie miał on cza 
su osiąść, na stronie nawietrznej, po 
silnym wietrze tworzą się deski śnie­
żne, które są warstwami śnieżnemi 
prasowańemi przez wiatr. Lawiny su­
che typowe są dla wczesnej zimy i 
jej pełni. Lawiny wilgotne tworzą się 
ze świeżego puchu i starego śniegu 
pod wpływem odwilży, deszczu, wia- 
tn f halnego, słońca.

Okresem lawin, ze starego śniegu 
jest wiosna, ponieważ słońce podno­
sząc wilgotność śniegu, zmniejsza za­
razem jego opór, powodując obsunię­
cia mas śnieżnych, które są szczegół 
nie groźne na przełomie zimy i wio­
sny.

Na wycieczkach, górskich w trud-

*) W /g artykułu Humena w Nr. 11 
— 12 „Wychowania Fizycznego1*.

Konkurs na dyplom 
sportow y ZRSS.

Z arząd  G łów ny Zw. Rob. 
S taw . S portow ych ogłasza ko n ­
k u rs  n a  dyplom  sportow y. N a­
groda 30 zł. T erm in  sk ładania 
p ro jek tów  14 lu tego r. b. Bliż­
szych iinformacyj udzie la  S ekre- 
ta rja t Z.R.S.S., tel. 2.31.95.

Podziękowanie
Kierownictwo I Robotniczego O- 

środka Wychowania Fizycznego 
składa tą  drogą serdeczne podzię­
kowanie wszystkim tow. traw. wy­
kładowcom, Stowarzyszeniu „Szklą 
ne Domy” i Zarządowi W arszaw­
skiej Spółdzielni M i eszk anrowej, 
oraz wszystkim tym, którzy swą 
bezinteresowną pomocą przyczy­
nili się do zorganizowania Kursu 
Pracownika Społecznego.

niemożliwe. Dobrzy narciarze mogą 
się ratować ucieczką za skraj lawiny. 
Zjazd jest bardzo niebezpieczny i tru 
dny, ponieważ wymaga ciągłego wy­
rywania nart z pod tłuczących się 
mas śniegu. Dla ułatwienia akcji ra­
towniczej należy podać miejsce zasy­
pania i granicę przesunięcia się mas 
śniegu.

ZABURZENIA ATMOSFE­
RYCZNE.

Lawiny należą do lokalnych nie­
bezpieczeństw gór, związanych z pe- 
wnemi terenami, a zaburzenia atmo­
sferyczne jak mróz, mgły, śnieżyce, 
zaliczają się do niebezpieczeństw o- 
gólnych, ponieważ obejmuje wielkie 
przestrzenie. Jednocześnie należy za­
znaczyć, że wymienione zaburzenia 
atmosferyczne w wysokiej mierze pod 
noszą stopień trudności wycieczki,— 
który może być tylko nieznacznie ob­
niżony dużą sprawnością zespołu, od- 
powiedniem wyekwipowaniem, oraz 
gruntowną znajomością terenu.

Mobilizacja robotniczych narciarzy
okręgu warszawskiego

Wyrazem ożywienia się pracy 
sportowej na terenie okręgu w ar­
szawskiego jest powoływanie do 
życia coraz to nowych dziedzin 
pracy sportowej. Ostatnio W. R. 
S. K. O. przystąpił do intensywne 
go organizowania sekcji narciars­
kiej.

Na dzień 28 stycznia (wtorek) 
zwołano w lokalu Marymontu 
przy ul. Ustronie 2, na godz. 8 w. 
walne zebranie wszystkich robot­
niczych narciarzy okręgu w ar­
szawskiego.

Na porządku dziennym przewi­
dziane są następujące sprawy:

1. Zagajenie i wybór prezydjuin 
zebrania.

2. Sprawozdanie tymczasowego 
Zarządu.

3. Plan pracy (mistrzostwa o- 
kręgowe i ogólnokrajowe ZRSS, 
zawody o odznakę PZN, obozy zi­
mowe w Siankach i raid wędrow 
ny szczytami Karpat).

4. W ybór Zarządu Sekcji.
5. Wolne wnioski.
W zebraniu tern mogą wziąć u- 

dział nietylko czynni narciarze, 
lecz również chętni kandydaci, 
pragnący się szkolić w tej dziedzi­
nie sportu. Również pożądany jest 
udział członków klubów, nie upra­
wiających czynnie narciarstwa, 
liecz sympatyków tego pięknego 
sportu, pragnących okazać porocc 
Sekcji w jej pracach organizacyj­
nych.

Nadmienić należy, że Sekcja Nar 
ciarska WR.S.K.O. otrzymała od 
Miejskiego Komitetu W. F. przy­
dział sprzętu sportowego w posta­
ci 30 kompletów nart. Sprzęt ten 
będzie mógł być wypożycziany 
członkom Sekcji na warunkach, 
które zoetaną poditoe do wiadomo­
ści na walnem zebraniu członków 
Sekcji.

Życzeniem naszem jest, aby wal­
ne zebranie narciarzy dało właści­
we wytyczne „ząbkującemu" dopie 
ro w ramach Z.R.S.S. sportowi Har­
cerskiemu, było pierwszym kro­
kiem ku mobilizacji wszystkich ro­
botniczych narciarzy pod czerwo- 
nemi sztandarami sportu robotni­
czego.

k ierunku  jej rozw o,u w celu dal 
s,zego planow ania. P onadto  u" 
czestnicy zapoznali się z zasa­
dami grom adzenia m aterjałów  
do refera tu , pro jek tow ania tych 
re fera tów  i w ygłaszanie ich. Mó 
winno rów nież o redagowaniu 
no ta tek , a rtyku łów  i pisma 
W skazów ki o p racy  kutluralno- 
ośw iatow ęj, a więo o czy te ln i­
ctw ie, bifeljotcka-h, sam okszta'1' 
oeniu, w ycieczkach, podkreśli­
ły w agę tych  zagadnień w p ra ­
cy społecznej. W yk ład  z zak re ­
su ustaw odaw stw a w prow adził 
uczestników  w  znajomość obo­
wiązujących norm  praw nych, o- 
k reśla jących  zak res i m ożliw o­
ści działania stow arzyszeń w  ra 
m ach ustaw y o stow arzysze­
niach, zaś w ykład o zasadach 
propagandy dał podstaw ow e u- 
cgólnienia w  tym zakresie.

W ypada podkreślić pe łn ą  
serdecznego stosunku i zrozu­
m ienia do słuchaczy pra~ę tow. 
tow. d-ra P róchnika, Zofji H ry ­
niew icz, S tan isław a T ołw ińskie­
go, R o b erta  F ro h ’icha, Emamue 
la F reyda , A dolfa Dąba, K azi­
m ierza Dorno sław: kiego i E d ­
w ard a  H ryniew icza.

W ychow aw cą ku rsu  był tow . 
W ładysław  P ietrzykow ski, k tó ­
ry  organizow ał zw iedzania i ca 
łraść życia kursu.

W  czas!?, k u rsu  zw iedzono na 
stępujące in sty tu cje: Robotniczy 
Klub Sportow y „Skra", jako p la ­
ców kę p o w sta łą  w ysiłkiem  bez 
in teresow nej p racy  -robotników  
sportow ców , C e n !  rai ę  Związku 
Zawodowego Kolejarzy, jako  
w zorow o zorganizow aną w ielką 
placów kę klasow ego ruchu za­
wodowego, B ibljotekę sejmowa 
i Sejm, in teresu jące  uczestników  
z p u nk tu  w idzenia organizacji 
w ew nętrznej i zasobów', W ar­
szaw ską Spółdzielnię M ieszka­
niową, jako  w zór ,tego, co u- 
strój socjalistyczny pragnie, dać 
k lasie robotniczej w  zakresie 
w arunków  m ieszkaniow ych i 
w spółżycia sąsiedzkiego, w resz­
cie redakcję, d rukarn ię  i adm i­
n istrację „R obotnika , ,’ako o- 
środek  inform acyjno - p ro p a ­
gandow y w alczącej k lasy  ro ­
botniczej.

W  . czasie zw iedzań obja 
śnień udzielali tow .tow . R. Ko- 
secki, R. Frólich , E. F reyd , J 
C esarsk i i W ł. P ie trzykow ski.

C echą ch arak tery sty czn ą  k u r­
su by ła  jego sam ow ystarczal­
ność w ram ach u rządzeń  i in- 
stytucyj stw orzonych p rzez  k la ­
sowy ruch robotniczy. U czest­
nicy b y l  zakw aterow ani w  wy- 
godnem , trzechizbow em  m iesz­
kaniu  W arszaw sk iej Społdgie*-

Dla wyież^żaiących 
na obóz narciarski ZRSS
do Sianek

U dział w  I-ym tu rnusie  obo 
zu w  S iankach jest nadspodzie­
w anie liczny. Z sam ej W arsza­
w y w yjeżdża ok. 3 0  o s ó b ,  poza­
tem  liczne grupy zgłosiły się ze 
Śląska, z K rakow a i in. ośrod­
ków  p racy  sportow ej Z.R.S.S.

G rupa w arszaw ska w yjeżdża 
dn. 1 lutego, w  sobotę, godz. 
19,05, zatrzym uje się w e Lwo­
w ie w  niedzielę od ra n a  do o- 
biadu, a o godz. 14,43 nastąpi 
w yjazd ze Lw ow a do Sianek,

Na drodze zlikwidowania rozłamu
W  odpow iedzi za zapy tan ia  o 

stan ie  akcji scalenia sp o rtu  ro ­
botniczego na te ren ie  W arsza­
wy, prow adzonej p rzez W .R.S. 
K.O., w yjaśniam y: 

po  zasięgnięciu  iinformacyj w 
S ek re ta riac ie  O kręgu W arszaw  
s ki ego, dow iadujem y się, że od­
była się konferencja porozum ie­
w aw cza delegatów  W .R.S.K.O. 
i C entralnego  Zrzeszenia Rob. 
Klub. Sport., z k tó re j w nosić mo 
żna, iż  zagadnienie znajduje się 
na dobrej drodze. Delegaci 
C entr. Z rzeszenia mieli zapo­
znać z propozycjam i W .R.S.K.O.

swoje w ładze, celem  pow zięcia 
odpow iednich decyzyj. N astąpić 
to  w inno w  najbliższym  czasie.

Redakcja „Sztafety" nie o- 
mieszka poinformować swych  
czytelników  o brzmieniu tej de­
cyzji.

Nagroda narciarska
Z.R.S.S. POSTANOWIŁ UFUN­

DOWAĆ ARTYSTYCZNĄ NA- 
GRODĘ DLA ZWYCIĘSKIEJ 
DRUŻYNY W CZASIE ZAWO­
DÓW NARCIARSKICH W SIAN­
KACH,

ni Mieszkaniowej, zaopatryw a­
no się w  żywność i stołowano 
się w „Gospodzie Spółdziel­
czej", p raca kursu ogniskowała 
w estetycznie i wygodni j u rzą­
dzonych salach Stowarzyszenia 
„Szklane Domy". Na podkreśle­
nie zasługuje, że w lokalu tym 
mieści się klub gier umysło­
wych, bibljoteka i czytelnia, z 
których korzystali uczestnicy.

Na zakończenie kursu odby­
ło się uroczyste pożegnanie u- 
czc stoików i wręczenie im 
świadectw przez przew odniczą­
cego Z. R. S. S., tow. Kazimie­
rza Pużaka, k tóry  przybył na 
kurs w towarzystwie przedsta­
wicieli Zarządu Głównego Z. R.
S. S. sekretarza generalnego 
tow. dra Jerzego Michałowicza 
i głównego technika tow. W ła­
dysława Wilczyńskiego.

W imieniu W. S. M. zabrał 
głos tow. St. Tołwiński, który 
życzył uczestnikom kursu naj 
lepszej pracy w terenie i zade 
klarował przychylne stanowi 
sko W. S M. wobec wszysl 
kich tego rodzaju poczynań 
Tow. Nowakowski z Kowla imię 
niem uczestników złożył podzię 
kowanie organizatorom, wykła  
dowcom i przyjacielom, przyję­
te hucznemi oklaskami obec­
nych. Praczem tow. Hryniewicz 
w krótkiem  przemówieniu zam­
knął kurs.

Skollei uczestnicy zaprosili o- 
beonych na urządzoną przez sie 
bie herbatkę pożegnalną do Go 
spody Spółdzielczej. Po pełnym  
rasowego humoru zagajeniu 
tow. Michałowicza w miłym i 
serdecznym nastroju, przeplata­
nym pieśniami, dowcipami, prze 
mówieniami i okrzykami „W ol­
nym cześć", którem i żegnano od 
jeżdżających towarzyszy, spę­
dzono ten  wieczór, który  na u- 
czestnlkach wyw arł niezatarte 
wrażenie.

Kursy Ośrodka
W PIERWSZYCH DNIACH 

MARCA ZOSTANĄ ZORGANTZO 
WANE DWA OGÓLNO-KRAJO- 
WE KURSY: KIEROWNIKÓW
SPORTOWYCH, ORAZ ORGA­
NIZATORÓW TURYSTYKI RO­
BOTNICZEJ.

SZCZEGÓŁY PODAMY W NAJ 
BLIŻSZYM N-RZE „SZTAFETY".

Mistrzostwa
ping-pongowe

W najbliższą niedzielę rozpoczy­
nają się mistrzostwa ping-pongowe 
Warszawskiego Robotniczego Spor 
towego Komitetu Okręgowego.

Do mistrzostw zgłosiło się dzie­
sięć zespołów robotniczych, a mia­
nowicie: Marymont, Gwiazda —
Pelccwizna, Skra (Falenioa), Ha- 
poel (Falenica), Gwiazda (Otwock), 
Znicz, Bojer, Jutrznia i Maraton.

Pierwsza tura rozgrywek została 
wyznaczona na t lutego r. b., W 
których wezmą udział wszystkie 
zespoły,

O wynikach rozgrywek Redakcja 
nasza dokładnie będzie informować 
swoich czytelników.

Wydział Bokserski
W .R .S .K .0 .

Sport bokserski na terenie W. 
R.S.K.O. rozwija się bandzio po­
myślnie. Dowodem tego jest po­
wstanie 8 oekcyj bokserskich na 
terenie okręgu warszawskiego.

Wydział Bokserski W.R.S.K.O. 
ukonstytuował się w sposób nastę­
pujący: przewodniczący i kapitan 
związkowy tow. G osław, sekretarz
— tow. Centnerszwer, kronikarz
— tow. Skowroński, ewidencja — 
tow. Zawadzki, gospodarz — tow. 
Gołer.

Postanowiono na dzień 22 i 23 lu 
tego zorganizować I-szy krok bok­
serski dla klubów robotniczych.

Nowowybrany Wydział podaje 
do wiadomości wszystkich klubów, 
że sekretariat urzęduje we wtorki 
o godz. 20 — 21 min. 30 w lokalu 
Gwiazdy przy ul. Leszno 74 i tam 
też należy kierować wszelką ko* 

I reispondencję.

Redaktor odpowiedzialny? STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drakami Sp. Nakładowa-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka %


